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„Pisarze dzia∏ajà poprzez s∏owa, rzeêbiarze przez czyny”

„Writers act with words, sculptors with acts”

Pomponius Gauricus: De sculptura (1504)

Rzeêba, która wzbudza odczucia u odbiorców 

spacerujàcych mi´dzy eksponatami, powinna zostaç obdarzona 

refleksjà. Ten efekt pracy Artysty, który zaczyna swoje dzie∏o tworze-

nia od nicoÊci, majàc do dyspozycji w∏asne r´ce, narz´dzia i surowy 

materia∏, zas∏uguje na szacunek odbiorcy. Artysta jest cz∏owiekiem 

o wyjàtkowej wra˝liwoÊci. Jego praca wymaga cierpliwoÊci, sumien-

noÊci, wytrwa∏oÊci, drobiazgowoÊci oraz tego, co potrafi o˝ywiç 

jego dzie∏a, czyli serca i duszy. Jego dzie∏a wymagajà zatem, oprócz 

nale˝nego szacunku, g∏´bszego zastanowienia si´ nie tylko nad 

w∏asnà cielesnoÊcià, ale równie˝ nad metafizycznym obrazem na-

szego jestestwa. Wielu artystów bywa jednak osamotnionych na 

swojej drodze tworzenia. Do takich nale˝a∏, na przyk∏ad wielki 

August Rodin, który trzykrotnie usi∏owa∏ dostaç si´ na studia do 

paryskiej Akademii Sztuk Pi´knych i trzykrotnie zosta∏ odrzucony. 

Poczàtkujàcy, m∏odzi, utalentowani artyÊci, cz´sto nie majà w∏asnej 

tzw. „si∏y przebicia”, nie mogà urzeczywistniç swoich wyobra˝eƒ. 

Fundacja Rodziny Staraków stara si´ pomóc w∏aÊnie takim artystom, 

dla których liczy si´ tylko sztuka i dzie∏o tworzenia. 

W Polsce, ca∏y czas budujemy „obcowanie ze sztukà na co dzieƒ”.

Powszechnie panuje przekonanie, ˝e nie mo˝emy sobie pozwoliç 

na trwonienie pieni´dzy podatników na rzeczy zb´dne, do których 

niestety zalicza si´ sztuk´. Boimy si´ rzeêby w naszych domach 

i w miejscach publicznych. Nie mamy parków na miar´ Grounds 

For Sculpture w Hamilton, gdzie stale jest eksponowanych ponad 240 

wspó∏czesnych rzeêb; chocia˝ mo˝emy byç dumni, ̋ e znajdujà si´ tam 

dzie∏a Magdaleny Abakanowicz i Andrzeja Pityjskiego, jak w wielu 

podobnych miejscach na Êwiecie.

W dobie szerokiej informatyzacji ˝ycia, w której komputer i Internet 

cz´sto stajà si´ jedynym oknem, przez które podglàdamy Êwiat, oszcz´-

dzamy czas, cieszàc si´, ˝e uda∏o nam si´ dotrzeç do jakiejÊ informacji 

szybciej od innych. Bardzo ∏atwo i szybko, mo˝emy w ten sposób 

obejrzeç eksponaty muzealne. SzybkoÊç pozyskiwania informacji 

A sculpture that touches the senses 

of spectators walking among theexhibits should be given 

the reflection upon. Spectator’s respect is deserved by this pro-

duct of work of an Artist, who start his creation from nothing-

ness, having own hands, tools and raw material at disposal. An 

artist is a man of exceptional sensitivity. His work demands 

patience, conscientiousness, persistence, meticulousness and 

this, what can bring life to his works, i.e. heart and soul. His 

works demand therefore, except proper respect, the deeper 

thought not only upon our corporality, but also on metaphy-

sical image of our selves. Many artists are alone on their path 

of creation, though. Such was the great Auguste Rodin, who had 

made triple attempt to study in Parisian Academy of Beaux Arts and 

had been rejected three times. The beginning, young and talented 

artists often lack their own sheer determination, cannot realize their 

dreams. The Starak Family Fundation tries to help such artists, 

for whom only art and work of creation counts.

In Poland we constantly build 

the „daily communion with art”. There is common conviction 

we cannot afford wasting tax-payers’ money for superfluous things, 

as art is unhappily considered. We are afraid of sculpture in our ho-

uses and public places. We have no parks comparable to Hamilton 

Grounds For Sculpture, where more than 240 modern sculptures are 

permanently exhibited; however we can be proud having there works 

of Magdalena Abakanowicz and Andrzej Pityjski, 

like in many similar places in the world.

In days of broad informatisation of life, when computer and Internet 

often turns to be the only window through which we are watching 

the world, we are saving time, and are happy because we were able to 

reach certain information faster then others did. We can easily and 

very quickly explore museum exhibits this way. The speed of aqui-

ring information gives us greater possibilities and more chances. 



Aktualnie zatar∏y si´ granice pomi´dzy konwencjonalnymi 

podzia∏ami dyscyplin artystycznych. W zasadzie ka˝de poruszenie 

linii p∏aszczyzny w przestrzeni buduje form´ i mo˝e byç odebra-

ne jako rzeêba.| Wi´c je˝eli wszystko jest, czy mo˝e byç rzeêbà 

– jak dokonaç w∏aÊciwej percepcji? Proces postrzegania nie jest 

jednorazowy. Zale˝y od nastawienia odbiorcy; nie zawsze uwaga 

jest skupiona na wszystkich mo˝liwych znaczeniach wartoÊciach 

i spostrze˝eniach. Sztuka wspó∏czesna stawia ogromne wymaga-

nia odbiorcom. RównoczeÊnie gwarantuje zupe∏nie niezwyk∏à 

przygod´, jedynà w swoim rodzaju.| M∏ody artysta wybierajàc dziÊ 

rzeêb´ jako sposób wypowiedzi wkracza w Êwiat skomplikowany 

na wielu p∏aszczyznach. Po pierwsze rzeêba i dzia∏ania przestrzen-

ne to mo˝liwoÊci dokonywania wyborów z pozoru niczym nieogra-

niczone, jednak˝e taka wolnoÊç wymaga du˝ej odpowiedzialnoÊci. 

Dla wielu m∏odych artystów to rodzaj testu na konsekwencj´, 

wnikliwoÊç, wra˝liwoÊç, umiej´tnoÊç wyboru Êrodków zgodnych 

z ideà. Naturalnie dotyczy to ka˝dego artysty nie tylko rzeêbiarzy, 

jednak oni muszà pokonaç jeszcze z∏o˝one zagadnienia formalne. 

Przedmiot, obiekt, rzeêba potrzebuje przestrzeni, w podstawie 

to ona jà okreÊla. Przestrzeƒ – nadrz´dny atrybut, pojawia si´ na 

poczàtku; nast´pnie pracownia; pomi´dzy: transport i magazyny 

oraz na koƒcu miejsce ekspozycyjne. Obs∏uga warsztatu oznacza 

du˝e nak∏ady, wykonanie prac tak˝e, m∏odzi rzeêbiarze nierzadko 

koƒczà wi´c lub odk∏adajà prac´ jeszcze przed w∏aÊciwà realizacjà. 

Co roku w Polsce wydzia∏y rzeêby – samych tylko szkó∏ o statusie 

akademii, koƒczy ponad osiemdziesi´ciu absolwentów. Niewielu 

pozostaje aktywnymi twórcami, cz´sto z przyczyn ekonomicz-

nych. Mo˝liwoÊci akomodacji m∏odego artysty do w pe∏ni samo-

dzielnego istnienia jako aktywnego twórcy napotykajà bardzo 

wiele przeszkód. Mechanizmy odpowiedzialne w Polsce za rozwój 

niezale˝nych dzia∏aƒ w zakresie powstawania i upowszechniania 

nowych zjawisk w sztuce znacznie odstajà od wypracowanych 

i sprawdzonych systemów na Êwiecie. Dlatego ka˝de zaanga˝o-

wanie wspierajàce proces budowania i nabierania doÊwiadczenia 

skierowany do m∏odych autorów jest bardzo cennym wk∏adem 

w powstawanie skutecznych metod promocji postaw twórczych. 

widened. Currently the borders between the conventional divi-

sions of art disciplines have been obliterated. In substance any act 

of moving a line of the plane in space builds the form and can be 

received as a sculpture.| If anything is, or might be a sculpture then 

– how to make the proper perception? The process of perceiving is 

not unreiterated. It depends of spectator intention; the attention 

is not always focused on all possible meanings values and observa-

tions. Contemporary art puts huge demands before the spectators. 

Ensuring at the same time entirely unique adventure, the only 

one of it’s kind.| Choosing the sculpture as a way of expression 

nowadays the young artist enters the world complicated on 

many planes. Firstly sculpture and dimensional activities are by 

all appearances unlimited possibilities of making the choices, 

such freedom demands much responsibility however. For many 

young artists this is sort of a test for consistency, discernement, 

receptiveness, skill of choosing means in accordance with an idea. 

Those refer to every artist of course, not the sculptors only, they 

albeit have to solve also complex formal issues. A thing, an object, 

a sculpture needs the space, that defines it in basement. Space – the 

superior atribute, appears in the beginning; then the studio; in be-

tween: transportation and repositories and the exhibition place in 

the end. The workshop attendance means large outlays, also the 

works execution, young sculptors not uncommonly conclude 

or postpone their work before exact execution. Every year 

in Poland the sculpture divisions – only at schools of academy 

level – leaves more than eighty graduates. Not many of them 

use to stay as active authors, often because of economic reasons. 

The young artist possibilities of acomodation to a fully inde-

pendent exsistence as an active creator meet lot of obstacles. 

The procedures that are in Poland responsible for development 

of independent activities in the area of originating and spreading 

of new occurences in art are highly detached from systems elabo-

rated and proved in the world. Therefore each engagement suppor-

ting the process of building and gathering the experience aimed at 

young authors is greatly valuable contribution into origination 

of effective methods of promotion of the creative attitudes.

daje nam wi´ksze mo˝liwoÊci i stwarza wi´ksze szanse. Ale powin-

niÊmy zadaç sobie pytanie: „za czym tak gonimy”? Przystaƒmy 

na chwil´. Zapomnijmy o wyÊcigu. PomyÊlmy o Sztuce. W jej towa-

rzystwie nie wypada si´ spieszyç. Ona nie jest ograniczona czasem. 

Zatrzymajmy si´ przy niej.

Fundacja Rodziny Staraków pragnie nam w tym pomóc i umo˝liwia 

bezpoÊrednie obcowanie ze sztukà, promujàc m∏odych i utalentowa-

nych artystów. W grudniu 2008, inaugurujàc dzia∏alnoÊç Fundacji 

zaprezentowaliÊmy wystaw´ malarstwa. Obecnie w naszej drugiej od-

s∏onie przedstawiamy wystaw´ rzeêby, pod honorowym patronatem 

Pana Igora Mitoraja, na której pi´ciu artystów prezentuje swoje prace.

Serdecznie zapraszamy,

Fundacja Rodziny Staraków

But we should ask ourself a question: „what are we chasing in this 

way?” Let us stop for a while. Let us forget the racing. Let us think 

of Art. It is inapropriate to be in a hurry in Its company. 

It is not limited with time. 

Let us stop at it.

Starak Family Fundation wants to help us with this and makes pos-

sible to directly associate with art, promoting young and talented 

artists. In December 2008, inaugurating the Fundation’s activity we 

have presented the painting exhibition. In our second opening we are 

presenting now the sculpture exhibition, under honour patronage 

of Mr. Igor Mitoraj, where five artists exhibit their works.

We invite you sincerely,

The Starak Family Fundation.

Dawniej w sztuce, tak˝e w kategorii rzeêby, wyobra˝enie Êwiata 

rzeczywistego odgrywa∏o priorytetowà rol´. Rzeêba wspó∏czesna 

to coÊ wi´cej ni˝ przedmiot wykonany przez rzeêbiarza. Po 

rewolucji jakà spowodowa∏o prawie sto lat temu wprowadze-

nie w obszar sztuki readymade – istniejàcego ju˝ przedmiotu 

codziennego u˝ytku – wszystko zosta∏o wytràcone z równo-

wagi poprzez okreÊlenie wyboru artysty jako najwa˝niejszego 

czynnika. Dotychczasowe zasady, kategorie, systemy ocen, strategie 

rozpoznawania przesta∏y funkcjonowaç. Powsta∏a zupe∏nie nowa 

rzeczywistoÊç. Ju˝ wtedy poj´cie rzeêby widocznie rozszerzy∏o si´. 

In art formerly, also within the category of sculpture, the 

notion of real world used to have the priority role. Contem-

porary sculpture is something more than an object made 

by sculptor. After the revolution caused almost hundred 

years ago with introduction into the art area a readymade 

– an existing object of common use – all was thrown off it’s ba-

lance with defining the choice of the artist as the most important 

factor. The hitherto functioning rules, categories, estimations, 

discernment strategies has been halted. Entirely new reality has 

been originated. Already then the idea of sculpture has visibly Fundacja Promocji Sztuki Wspó∏czesnej

plan 



Paulina Kara

Urodzona w 1981 roku w Nisku. Dyplom pt. „Pejza˝ polski” na Wydziale Artystycznym Uniwersytetu im. Marii Curie-Sk∏odowskiej 

w Lublinie w Pracowni Malarstwa prof. Jacka Wojciechowskiego (nagrodzony wyró˝nieniem dziekaƒskim), wspierany przez 

Pracowni´ Ceramicznà ad. Ireneusza Wydrzyƒskiego (ceramika) i Pracowni´ Rysunku ad. Jana Gryki (lalki). Mieszka w Nisku.

Wystawy indywidualne/Individual exhibitions: 2008 „Szopka w sztuce”, „Przystanek”, Teatr Andersena, Lublin. 2007 Lalki i scenografia do „Wesela” S. Wyspiaƒskiego; 

Wystawa Rysunku w NCK „Sokó∏” w Nisku. 2006 „Pejza˝ polski”, malarstwo ceramika rzeêba Galeria Bia∏a, Lublin. 2005 „Dwunastu”, malarstwo Galeria Bia∏a, Lublin; 

„Bajkowoênia”, malarstwo rzeêba, Salon sztuki Nisko. Wystawy zbiorowe/Group exhibitions: 2009 „Kolekcja alternatywna”, Galeria Bia∏a, Lublin. 2008 „Wie˝a”, 

Festiwal Dialogu 4 Kultur, ¸ódê; „L2”, instalacja, Teatr Miejski, Lwów; „Remont generalny”, Galeria Bia∏a, Lublin; „Bia∏e kombinacje”, Galeria Sanocka, Sanok; „Szopka 

miejska”, we wspó∏pracy ze scenografem J.Koziarà, Stare Miasto plac po Farze, Lublin; 2007 Pokonkursowa wystawa rysunku i grafiki, BWA Rzeszów. 2006 Wystawa 

ceramiki artystycznej Galeria „Po schodach”, Lublin; „Bia∏a strefa”, Austriackie Centrum Kultury, Warszawa; „DuchowoÊç” korytarz KUL, Lublin. 2005 „Supermarket 

sztuki”, wystawa mi´dzynarodowa, galeria Program, Warszawa; „Przystanek”, Galeria Bia∏a, Lublin; „Cia∏o”, SCK „Chatka ˚aka”, Lublin; Prezentacja multimedialna, 

wystawa mi´dzynarodowa, Montescaglioso, W∏ochy.

„The Tower” is a constantly transforming project 

– in brief summary – telling about fathers and loneliness that comes 

from „fatherly” hunt for selfrealisation. | The tower here is a tie for 

many events – as well momentous and historical, as not so glorious, 

lurked, unnoticed. The tower’s symbolics is enormously wide, it al-

lows to undertake the fatherhood motive on many levels simultane-

ously, and without insolent „pushing onto the eyes” the very sense of 

message. Thanks to it, the project presented this time contains some 

entirely new elements „supplementing” something to the story of 

wandering fathers-soldiers-exiles-prisoners-drunkards-founders-

builders etc., not „completing” the story though. | Why puppets? 

Well, maybe with the rebel of adolescence. When I have begun cre-

ating my „first stories” made with figures, I was a very young person. 

A puppet – was a chalenge then, another creative form I wanted to 

master by myself – at present moment it is a tool to descript a place, 

event, emotion or lack of one, a tool that in a while can alter the place 

and characteristics, altering the entire composition’s expression, 

a sense and durability of message. Together with puppets’ journey 

thoughts are wandering and jumping, eventually getting focused on 

Wie˝a. The Tower. 20×200×150cm, 

elementy ceramiczne, akcesoria (wózki, drabinki, sznurki, fragmenty rusztowaƒ), pottery, accesories (prams, ladders, laces, scaffolding’s fragments). 2008.

„Wie˝a” to projekt wcià˝ ulegajàcy przekszta∏ceniom

 – w wielkim skrócie – opowiada o ojcach i samotnoÊci wynikajàcej 

z „ojcowskiej” pogoni za samospe∏nieniem. | Wie˝a jest tutaj ∏àczni-

kiem wielu wydarzeƒ – zarówno tych historycznych, donios∏ych, jak 

i ma∏o chwalebnych, chowanych, niezauwa˝onych. Symbolika wie-

˝y jest niezwykle szeroka i pozwala na poruszenie tematu ojcostwa 

w kilku p∏aszczyznach jednoczeÊnie, bez nachalnego „pchania przed 

oczy” samej treÊci przekazu. Dzi´ki temu projekt przedstawiony tym 

razem zawiera kilka zupe∏nie nowych elementów „dopowiadajàcych” 

coÊ do historii w´drujàcych ojców-˝o∏nierzy-wygnaƒców-wi´êniów-

pijaków-za∏o˝ycieli-budowniczych etc. nie „zamykajàcych” jednak 

opowieÊci. | Dlaczego lalki? Chyba troch´ z buntu m∏odzieƒczego. 

Gdy zaczyna∏am tworzyç swoje „pierwsze historie” z∏o˝one z postaci 

by∏am osobà bardzo m∏odà. Lalka – wtedy by∏a wyzwaniem, kolejnà 

formà twórczà, którà chcia∏am samodzielnie pokonaç – teraz jest 

narz´dziem opisujàcym miejsce, wydarzenie uczucie lub jego brak, 

narz´dziem, które w ka˝dej chwili mo˝e zmieniç miejsce i charakter, 

zmieniajàc zarazem wymow´ ca∏ej kompozycji, jej sens i trwa∏oÊç 

przekazu. Wraz z w´drówkà lalek w´drujà i skaczà myÊli, skupiajàc si´ 



Pejza˝ polski. Polish landscape. 20–25cm, malarstwo, obiekty ceramiczne, lalki, painting, pottery, puppets. 2006.Pejza˝ polski. Polish landscape. 20–25cm, malarstwo, obiekty ceramiczne, lalki, painting, pottery, puppets. 2006.

another theme or detail diminuited for use of my little pseudofolks, 

showing distorted, taken in caricature – the reality however.  | Such 

a game usually does not end with satisfaction, but with a dream of 

change. We are left with a wordless comment, another microscene to 

carry out a mute event.  | I often put my figures into situations we 

should look at „with a blind eye”, from the distance. It is not because 

of any attempt to offend anyone, or to rose controversies, but because 

w koƒcu na kolejnym temacie czy drobiazgu pomniejszonym 

do u˝ytku moich pseudoludzików, ilustrujàcym skrzywionà, kary-

katuralnie uj´tà – ale rzeczywistoÊç. | Taka zabawa najcz´Êciej nie 

koƒczy si´ satysfakcjà, a marzeniem o zmianie. Pozostaje komentarz 

bez s∏ów, kolejna mikroscena, gdzie rozegra si´ jakieÊ nieme wydarze-

nie. | Cz´sto uk∏adam moje postaci w sytuacjach, na które powinniÊ-

my spojrzeç „przez palce”, z dystansem. Nie dlatego ˝e próbujà kogoÊ 

obraziç czy wzbudziç kontrowersje, a dlatego ˝e „tak w∏aÊnie jest” 

– dzieciaki zapalà na placu zabaw, ˝ul pojawi si´ lub zaÊnie w ka˝dym 

miejscu i o ka˝dej porze, niezale˝nie od okolicznoÊci stajàc si´ nie-

rozdzielnym prawie elementem ka˝dego „krajobrazu polskiego”. 

To zwyczajne sceny wydarzajàce si´ codziennie po tysiàckroç. Uderzajà 

czasem, bo lalki kojarzà nam si´ z beztroskà i jakàÊ sielankà. 

Tutaj – imitujàc nasze Êwiaty dalekie sà od s∏odyczy.

they are „just these” – children smoking at playground, a rogue appe-

aring or falling asleep in any place and time, under any circumstances 

becoming almost inseparable element of any „Polish landscape”. 

These are common scenes, played thousand times everyday. They hit 

sometimes, for puppets are associated usually with jauntiness and 

some idyll. Here – mimicing our worlds 

are far from sweetness.



Anna: I was just wondering, why you have named me 

„Anna”, if I asked you for anonymity? My name also begins 

with this letter - that is fact. | Artur Malewski: And do you still want 

to stay anonymous? | A: Let it be like this… I do live in a rather big city, 

it would be correct, and I really am the amateur of painting, I mean 

the painting lover, and most of all – the landscape painting. I like 

when something untouched by man’s hand, and created by Nature 

itself is a theme. And when I see that attentiveness for detail, that at-

tempt to understand and reveal its construction, and finding the 

method and painting… | A.M.: I know what you are telling about, how-

ever I use these skills to create fenomena not met in the experience 

hitherto. | A: As you wish, I do abandon the creation as well, as crea-

ting my artistic ego. I also do not exhibit my works. | A.M.: Why? 

Maybe I will show your paintings next time? | A: Do you think, some-

one would be pondering somebody’s name and one’s lifetime succes-

ses? What meaning would it have? Imagine the museums and works 

there, that survived thanks to technique and craft, instead the name 

Artur Malewski

Urodzony w 1975 w Tomaszowie Mazowieckim. Absolwent Wydzia∏u Edukacji Wizualnej Akademii Sztuk Pi´knych w ¸odzi. Tworzy 

rzeêby, instalacje, obiekty i wideo, operujàc surrealnymi wr´cz formami i skojarzeniami, inspirowanymi literaturà i antropologià.

Wystawy indywidualne/Individual exhibitions: 2008 „Heksakosjoiheksekontaheksafobia”, Zona Sztuki Aktualnej, ¸ódê. Wystawy zbiorowe/Group exhibitions: 2009 

„˚ebro Ewy?”, Zamek Ksià˝àt Pomorskich; „Serce to samotny myÊliwy”, Festiwal Europa XXL, Lille, Francja; „Epidemia. Kulturowy obraz choroby”, Zona Sztuki 

Aktualnej, ¸ódê. 2008 „Antypody umys∏u – Galeria Manhattan”, ¸ódê; „CDN / Master&Monster”, Festiwal Dialogu Czterech Kultur, Kamienica, ¸ódê; 5 Triennale 

M∏odych – Centrum Rzeêby Polskiej, Oroƒsko; „Facelifting”, STUDIO Gallery, Budapeszt, W´gry. 2007 „Przeciàg”, Festiwal Sztuki M∏odych w Szczecinie, Zamek 

Ksià˝àt Pomorskich, Szczecin; „Lustracja”, Galeria Piekary, Poznaƒ; „Myspace.ldz”, ̧ ódê; „Nowy podzia∏ pracy: niematerialna versus niewolnicza”, Austriackie Forum 

Kultury, Warszawa; „Chodê opowiem ci pewnà histori´”, Galeria Manhattan, ¸ódê. 2006 „Miasto binarne: ¸ódê-Warszawa, Utopia i rzeczywistoÊç”, Galeria XX1, 

Warszawa; „Mentality / Umys∏owoÊç”, ¸ódê Biennale; II Mi´dzynarodowe Biennale Sztuki, ¸ódê; „Grünewald 2”, ¸ódê Art Center, ¸ódê. 2005 „Grünewald”, Galeria 

Fotografii i Nowych Mediów, Gorzów Wlkp; „m¸ódê – Identyfikacja”, OÊrodek Propagandy Sztuki, ̧ ódê; „Boys”, Bunkier Sztuki, Kraków; „Desant z ̧ odzi”, Modelarnia, 

Gdaƒsk. 2004 „ESC”, Muzeum Artystów. ¸ódê. 2003 „Stan Wojenny”, Zmiana Organizacji Ruchu, Warszawa; „Supermarket Sztuki IV. Globalne zauroczenie”, Galeria 

DAP, Warszawa; „Otwarte pracownie II”, Muzeum Ksià˝ki Artystycznej, ¸ódê. 2002 „¸ódê/Lodka/Boot/Lodke”, Galeria Manhattan, ¸ódê; „Otwarte pracownie I”, 

Muzeum Ksià˝ki Artystycznej, ¸ódê. 2001 „Mapping the Terrain”, Letnia Akademia Sztuki, Scheersberg, Niemcy; „Krzywo zbli˝ajà si´ do swego celu wszystkie 

rzeczy dobre”, w∏asna pracownia, ¸ódê; Pokonkursowa wystawa XVIII Konkursu im. W. Strzemiƒskiego – Galeria ASP, ¸ódê; Wystawa Pracowni Intermediów 

prof. W. Karolaka, Galeria ASP, ¸ódê. 2000 „Picture in Picture”, Letnia Akademia Sztuki, Scheersberg, Niemcy; 

Pokonkursowa wystawa XVII Konkursu im. W. Strzemiƒskiego, Galeria ASP, ¸ódê.

Anna: Tak si´ zastanawia∏am dlaczego nazwa∏eÊ mnie 

Annà, kiedy poprosi∏am ci´ o anonimowoÊç? Fakt, moje imi´ 

te˝ zaczyna si´ na t´ samà liter´.| Artur Malewski: I nadal chcesz pozo-

staç anonimowa? | A: Niech tak pozostanie… Mieszkam w doÊç du˝ym 

mieÊcie, tu by si´ zgadza∏o i faktycznie jestem amatorkà malarstwa, 

to znaczy mi∏oÊniczkà malarstwa, a przede wszystkim pejza˝owego. 

Lubi´ kiedy tematem jest coÊ, czego ludzka r´ka nie tkn´∏a, a sama 

natura stworzy∏a. A jeszcze jak widz´ t´ dba∏oÊç o detal, o prób´ 

wnikni´cia w jego budow´ i zrozumienia, a potem znalezienie 

sposobu i namalowanie… | A.M.: Wiem o czym mówisz, z tym, ˝e ja 

u˝ywam tych umiej´tnoÊci do kreowania zjawisk niespotykanych 

jak dotàd w doÊwiadczeniu.| A: Jak kto woli, ja rezygnuje z kreacji, 

jak i kreowania swego artystycznego ego. Te˝ nie wystawiam swych 

prac.| A.M.: Dlaczego? Mo˝e nast´pnym razem poka˝´ twoje obrazy? 

| A: MyÊlisz, ˝e w odleg∏ej przysz∏oÊci ktoÊ b´dzie rozpami´tywa∏ 

czyjeÊ nazwisko i jego sukcesy za ˝ycia? Jakie to b´dzie mia∏o zna-

czenie? Wyobraê sobie muzea, a w nich prace, które przetrwa∏y nie 

or famous title, or scandal that have accompanied them. Theme I have 

chosen is a product of Nature. When painting a landscape, in a certain 

sense I take part in creating the natural history, in collecting the do-

cumentation. Man in service with Nature, innately talented, sensiti-

ve and concordant with her. You know, today here are already created 

many fantastic visions of distant future, where the landscape reminds 

that of Mars. Impoverished. Humanity progress and its voracity 

may turn the movie fiction into the aspiration. I do believe, that in 

future the possibility of seeing how a forest looks for example, will be 

the great attraction. | A.M.: It seems that my work accompanied by our 

conversation is doomed to lability.| A: It may be. I see that you care, 

that is why I did agree to take part in your, let’s say, work. | A.M.: Yes, 

my aim was to tell about you, to show one of your films. 

About passion, that in some way was awarded.

Fragment of the conversation with Mrs. Anna

(artist’s alter ego), February 2007.

Cz∏owiek szcz´Êliwy, troch´ nieszcz´Êliwy. Autoportret. 

Happy man, little unhappy. Selfportrait.

Wymiary naturalne, natural dimensions, 

siatka metalowa, banda˝, ˝ywica poliestrowa, 

˝ywica epoksydowa, ˝ywnoÊç, zabawki, dewocjonalia, 

medykamenty, stalowa kula, sierÊç, drewno,

metal netting, bandage, polyester resin, 

epoxide resin, food, toys, devotional articles, 

drugs, steel ball, fur, wood. 2001/2008.

dzi´ki nazwisku, czy g∏oÊnemu tytu∏owi, bàdê skandalowi jaki im 

towarzyszy∏ ale dzi´ki technice i warsztatowi. Temat jaki wybra∏am 

to wytwór natury. Malujàc pejza˝ bior´ w pewnym stopniu udzia∏ 

w tworzeniu historii naturalnej, w dokumentowaniu jej. Cz∏owiek 

w s∏u˝bie natury, z wrodzonym talentem, wra˝liwy i pozostajàcy 

z nià w zgodzie. Wiesz, ju˝ dziÊ tworzy si´ wiele wizji fantastycznych 

o odleg∏ej przysz∏oÊci, w których pejza˝ przypomina ten z Marsa. Wyja-

∏owiony. Rozwój ludzkoÊci i jego nienasycenie mo˝e spowodowaç, ˝e 

fikcja filmowa stanie si´ dà˝eniem. Wierz´ w to, ˝e nie lada atrakcjà 

w przysz∏oÊci b´dzie mo˝liwoÊç zobaczenia jak wyglàda∏, dajmy na 

to, las.| A.M.: Wyglàda na to, ˝e moja praca, której towarzyszyç b´dzie 

ta rozmowa skazana jest na nietrwa∏oÊç.| A: Byç mo˝e. Widz´, ˝e ci 

zale˝y, dlatego zgodzi∏am si´ na udzia∏ w twojej, nazwijmy to, pracy.|  
A.M.: Tak, moim celem by∏o opowiedzieç o tobie, by pokazaç jeden

 z twoich filmów. O pasji, która w pewien sposób zosta∏a nagrodzona.

Fragment rozmowy z Panià Anià (alter ego artysty), luty 2007 r.



Heksakosjoiheksekontaheksafobia. Wymiary naturalne, natural dimensions, ˝ywica poliestrowa, silikon, cement, polyester resin, silicone, concrete. 2008.



I work within  sculpture medium most often.

The aspect of evolution of matter from „raw” to „armed with form” 

is interesting to me, though at the moment the sole medium itself is 

neither a theme, nor the condition required in my realisations. I use the 

propriety of transformation of ordinary objects (or phenomena) into the 

noble, model ones, sometimes even becoming the relics. Like the acces-

sories of the acts of violence, historic instruments of torture or of other 

crime – put within the museum sphere become the objects of care for the 

conservators. Or computer – via Internet connecting the users with dis-

tant world, over the material one – might become an ersatz of communi-

cation with the spiritual world, or a prayer substitute. | Presently  I am 

working on the sculpture that recalls the alchemical researches of a subs-

tance that would have made possible the transmutation of vulgar metals 

into those of the highest dignity – accepted as gold. It is a rememberance 

from alchemist workshop in the context of a falsehood, often accented 

nowadays in opinions on the  surrounding us world of consumption 

and overproduction of ordinary, meanless objects.

Urodzona w 1978 roku w Suwa∏kach. W latach 1998–2003 studiowa∏a na Wydziale Edukacji Wizualnej w Akademii Sztuk Pi´knych 

im. W∏adys∏awa Strzemiƒskiego w ¸odzi. Stypendystka Prezydenta Miasta Suwa∏ki w dziedzinie twórczoÊci artystycznej (2005), Nagroda 

Miejskiej Galerii Sztuki w ¸odzi w XIX Konkursie im. W∏adys∏awa Strzemiƒskiego (2002). Mieszka i pracuje w ¸odzi. Wystawy indywidualne/

Individual exhibitions: 2007 „èród∏o”, Miejska Galeria Sztuki, ¸ódê; „Last minute”. Obiekty i instalacje, Miejski OÊrodek Sztuki, Galeria Nowych mediów, Gorzów Wielkopolski. 

2006 „Leksykon”, Galeria Ch∏odna 20, Suwa∏ki. Wystawy zbiorowe/Group exhibitions: 2008 „Nabytki Miejskiej Galerii Sztuki”, Miejska Galeria Sztuki – Galeria Willa, ¸ódê; 

„Development”, Zmiana Organizacji Ruchu, Warszawa; „Gender w sztuce najnowszej”, Triennale Sztuki Najnowszej, galeria Zach´ty, Cz´stochowa; Piàte Triennale 

M∏odych, Centrum Rzeêby Polskiej, Oroƒsko; „Face lifting”, Galeria Studio, Budapeszt, W´gry; „Poza dobrem i z∏em”. Mi´dzynarodowy Festiwal Sztuki Wizualnej inSPIRACJE, 

Szczecin. 2007 „Nowy podzia∏ pracy. Niematerialna versus niewolnicza”, Galeria Austriacka, Austriackie Forum Kultury, Warszawa; „Mamid∏o. Lilit, Âw. Bernadetta”, 

Galeria Program, Warszawa. 2006 „Grünewald 2”, ¸ódê Art Center, ¸ódê. 2005 „Ego”, Muzeum Miasta ¸odzi; „Desant z ¸odzi”, Modelarnia, Stocznia, Gdaƒsk; „Grünewald”, 

Miejski OÊrodek sztuki, Galeria Nowych Mediów, Gorzów Wielkopolski. 2004 „Made In”, Strasbourg, Francja; Biennale Sztuki M∏odych, Rybie Oko 3, Ba∏tycka Galeria Sztuki 

Wspó∏czesnej, S∏upsk; „ESC”, Mi´dzynarodowe Muzeum Artystów, ¸ódê. 2003 „Otwarte pracownie II”, Muzeum Ksià˝ki Artystycznej, ¸ódê; „Kobieta na dusz´”, Galeria 

Manhattan, ̧ ódê; „Supermarket Sztuki IV. Globalne zauroczenie”, Galeria DAP, Galeria Lufcik, Warszawa; Pokaz wideo, Kisielice, Poznaƒ; „Stan wojenny”, Zmiana Organizacji 

Ruchu, Warszawa. 2002 „Otwarte pracownie I”, Muzeum Ksià˝ki Artystycznej, ¸ódê. 2001 „Po pierwsze piel´gnowaç”, prywatna pracownia, ul. Êw. Jerzego, ¸ódê; 

„Mapping the terrain”, Letnia Akademia Sztuki, Scheersberg, Niemcy.

Najcz´Êciej pracuj´ w warsztacie rzeêbiarskim. 

Chocia˝ interesujàcy jest dla mnie w rzeêbie wymiar ewolucji 

„surowej” materii do „uzbrojonej formà”, to póki co, samo to medium 

nie jest ani tematem, ani wymaganym warunkiem moich realizacji. 

Korzystam z w∏aÊciwoÊci przemiany pospolitych przedmiotów (lub 

zjawisk) w szlachetne, wzorcowe, czasem nawet stajàce si´ relikwiami. 

Tak jak rekwizyty aktów przemocy, historyczne narz´dzia tortur, czy 

innej zbrodni – umieszczone w strefie muzealnej stajà si´ obiektami 

piel´gnacji konserwatorów. Lub te˝ komputer – przez Internet ∏àczàcy 

u˝ytkowników z odleg∏ym Êwiatem, ponad materialnym – mo˝e staç si´ 

namiastkà komunikacji ze Êwiatem duchowym, czy substytutem mod-

litwy. | Obecnie pracuj´ nad rzeêbà odwo∏ujàcà si´ do alchemicznych 

poszukiwaƒ substancji, za pomocà której mo˝liwa by∏aby przemiana 

metali zwyk∏ych w najszlachetniejsze – uznane z∏otem. Jest to wspo-

mnienie z alchemicznego laboratorium w kontekÊcie fa∏szu, cz´sto dziÊ 

akcentowanego w sàdach nad otaczajàcym nas Êwiatem konsumpcji 

i nadprodukcji przedmiotów zwyk∏ych, bez znaczenia.

Marta Pszonak

Medium. 90×65×65cm, stolik do wywo∏ywania duchów, kamieƒ, drewno, akryl, a table for communication with spirits, stone, plastic, wood, acrylic. 2004.



Model akademicki. Academic model. 

200×65×30cm, drewno, stal, 

wood, steel. 2006.

Paradiso. 

160×75×75cm, 

lusterka, tworzywo sztuczne, 

zapach naftaliny, mirrors, plastic, 

naphtalene odour. 2002.



I have started with painting and I probably can say, 

it keeps on. My recent works have gone far 

from two-dimensional surface, although they are strongly

connected with painting. I understand the concept of painting very 

widely. My private definition is certainly not limited to captions 

of the „ordered disposition of colours on the surface” sort. I am not 

very much interested in creating the illusion of depth in a picture 

too, nor so-called „painting values” – the painting for sake of the 

very painting namely. | Recently I explore in paintings and objects 

as well, a world of perimeters broadly understood. I attempt to de-

monstrate the potential of the aloof places, dishabited outskirts of 

metropolies and small towns. This world gives plenty of visual 

stimuli. There is something more in it, I feel. The mystery, that ro-

uses some uneasiness, and caries a quite large dose of energy on the 

other hand. This potential lurkes somewhere below the surface, 

invisible could be felt only, and for that reason maybe so alarming. 

These are the locations where imagination (mine, at least) operates 

twice faster, developing images of what happened yet, or might 

have happened in overgrown, forgotten sceneries. Gas station out of 

Cysterny. The Tanks. 27×17×46cm; 27×14×28cm, materia∏y ró˝ne, various materials. 2009.

Urodzony w 1980 w Pu∏awach. Jest absolwentem i pracownikiem Wydzia∏u Artystycznego UMCS w Lublinie. Dyplom z malarstwa 

zrealizowany w pracowni prof. Stanis∏awa ˚ukowskiego. Zajmuje si´ malarstwem, tworzy obiekty strukturalne i eksperymentuje 

z konstrukcjà maszyn kinetycznych. Mieszka i pracuje w Lublinie. Artysta wypowiada si´ wykorzystujàc ró˝ne media, na tej wystawie 

prezentuje rzeêb´. Wystawy indywidualne/Individual exhibitions: 2008 „Peryferie”, Galeria Bia∏a, Lublin; „Pu∏awy Miasto – Kraków G∏ówny”, Galeria Olimpia, Kraków; 

„Peryferie”, Pu∏awska Galeria sztuki, POK Dom Chemika, Pu∏awy. 2007 „Nast´pny Prosz´”, Galeria Bia∏a, Lublin 2006 „FermentAkcje”, Galeria sztuki Wspó∏czesnej, 

PrzemyÊl. Wystawy zbiorowe/Group exhibitions: 2009 „Olympia”, Galeria Olimpia, Kraków; „(Re)wolucje”, Galeria Olimpia, Kraków; „Kolekcja Alternatywna”, Galeria Bia∏a, 

Stara Akademia C.K. Lublin. 2008 „Bia∏e kombinacje”, BWA Galeria Sanocka, Sanok; „Autograf 2008”, Muzeum Lubelskie, Lublin; „Maszyny po˝àdajàce”, Zona Sztuki 

Aktualnej, Fabryka Sztuki, ¸ódê. 2007 „Malarstwo polskie XXI Wieku”, Zach´ta Narodowa Galeria Sztuki, Warszawa; „VI Triennale Sztuki Sacrum, Sztuka Wobec Z∏a”, 

Miejska Galeria Sztuki, Cz´stochowa, P∏ocka Galeria Sztuki, P∏ock, Galeria Sztuki w Legnicy, Legnica; „V Mi´dzynarodowe Warsztaty Malarskie Pieƒków, Wystawa 

poplenerowa”, Galeria ASP, Kraków; „WolnoÊç, RównoÊç, Sztuka. Âwiat artystyczny mi´dzy represjà a emancypacjà”, Galeria Szara, Cieszyn; Galeria Szyb Wilson, 

Katowice; „Recykling sztuki – recykling znaczeƒ”, Wystawa z okazji X-lecia Wydzia∏u Artystycznego UMCS, Centrum Kultury, Lublin; „Transgresja wyobraêni”, Wystawa 

i sesja z okazji X-lecia M∏odego Forum Sztuki, Centrum Kultury, Lublin; „Abecad∏o wolnoÊci”, Galeria Sztuki BWA, Piotrków Trybunalski. 2006 „KunstMirOffSky, Proteza”, 

Galeria Kordegarda, Warszawa; „Konst Massan”, Mi´dzynarodowe Targi Sztuki, Sztokholm, Szwecja; „Ung Konst i Polen, M∏oda sztuka w Polsce”, Instytut Polski, 

Sztokholm, Szwecja. 2005 „Nova Bia∏a”, Galeria Bia∏a, Lublin; „6. Krajowa Wystawa Malarstwa M∏odych, Konkurs im. E. Gepperta”, BWA Galeria Awangarda, Wroc∏aw.

Zaczà∏em od malowania i mog´ chyba powiedzieç, 

˝e tak ju˝ zosta∏o. Choç moje ostatnie prace dosyç mocno 

oddali∏y si´ od dwuwymiarowej p∏aszczyzny to jednak mocno zwià-

zane sà z malowaniem. Samo poj´cie malarstwa rozumiem bardzo 

szeroko. Z pewnoÊcià moja prywatna definicja nie ogranicza si´ do 

stwierdzeƒ typu „uporzàdkowany uk∏ad kolorów na p∏aszczyênie”. 

Nie bardzo interesuje mnie równie˝ tworzenie iluzji g∏´bi w obrazie, 

czy te˝ tak zwane „wartoÊci malarskie” – czyli malowanie dla samego 

malowania. | Ostatnio, zarówno w obrazach jak i obiektach, eksplo-

ruj´ szeroko poj´ty Êwiat peryferii. Staram si´ unaoczniç potencja∏ 

tkwiàcy w miejscach na uboczu, opuszczonych przez ludzi obrze˝ach 

du˝ych metropolii i ma∏ych miast. Âwiat ów na pewno dostarcza wielu 

wizualnych bodêców. W moim odczuciu jest w nim jednak coÊ jeszcze. 

Tajemnica, która z jednej strony budzi pewien niepokój, z drugiej zaÊ 

niesie ze sobà sporà dawk´ energii. Potencja∏ ów czai si´ gdzieÊ pod 

powierzchnià, jest niewidoczny mo˝na go jedynie poczuç i, byç mo˝e 

dlatego, jest niepokojàcy. Sà to miejsca w których (przynajmniej moja) 

wyobraênia pracuje dwa razy szybciej, wywo∏ujàc obrazy tego co si´ 

sta∏o, lub mog∏oby si´ wydarzyç w zaroÊni´tych zapomnianych ju˝ 

Kamil Staƒczak

order, a bunker in the woods, rusted monument, despite its small 

scale evokes some emotions, similar to those associated when touring 

Chernobyl plant or the City of Machu Picchu. | Suburban seclusions 

can turn to be certain shelter, a place of mental and physical escape, 

where nobody and nothing but that invisible energy accompany us.

| Coloured matter, outflowing from or surging the undergrouds,

brings back the paint to mind, for sure. 

It constitutes the visual equivalent 

of stored, surging energy 

of undefined character.

sceneriach. Nieczynna stacja paliw, bunkier w lesie, zardzewia∏y pom-

nik mimo swej niewielkiej skali budzà jakieÊ emocje, podobne do tych, 

które towarzyszà zwiedzaniu elektrowni w Czarnobylu, czy miasta 

Machu Picchu. | Peryferyjne odludzia mogà staç si´ równie˝ swoistym 

schronem, miejscem mentalnej i fizycznej ucieczki, gdzie nikt i nic, 

oprócz owej niewidzialnej energii nam nie towarzyszy. | Wylewajàca

 si´ lub zalegajàca w podziemiach kolorowa materia z pewnoÊcià 

kojarzy si´ z farbà, stanowi równie˝ wizualny ekwiwalent 

zmagazynowanej, zalegajàcej energii 

o nieokreÊlonym charakterze.



Pu∏awy chemia. Pu∏awy chemicals. 33×17×34cm, materia∏y ró˝ne, various materials. 2009.Kontener. The Container. 33×15×24cm, materia∏y ró˝ne, various materials. 2009.  Studnia. The Well. 65×18×12cm, materia∏y ró˝ne, various materials. 2008.



Protest Song

 | (little reliable as a protest, 

but a song at least – as it happens in our times)  | I am too bitter

to write manifestos. The bitterness  condenses on the forehead when 

working, however. | I am not versus, not against. I do not feel like that. 

| Asked: „When does inspiration come to you?”, Picasso said: „It meets me 

working” | Work is my answer. This is my private protest song. | „Art” 

is being able to concentrate on one’s own work constantly, endlessly. 

| Work should fill all the inner imperatives. | Art has to wolf down 

something, for it prefers to feed on humans. On their private lives, 

on their dreams, imaginations. | But life does not offer gifts. Unless 

you fill out an Application – I kindly request for… | For me? To ask for 

humility at work. | To practice. | Strenghtening, supporting and 

endurance exercises. | Practice. | To return toward the old arts – to 

sculpture. To add the new ones – to work hard. | To believe neither in 

Muse nor Inspiration. They will believe in us, if they want to. | Not to 

persuade „non-artists” of the need for Muse as an excuse for the lack 

of awareness. | Not to make self-portrait photos in artistic poses with 

a cigarette.| Not to wrap myself up with shawls and not to wear berets. 

| Not to goggle at, not to poke fun at this which is ridiculous enough. 

Jagoda Szelc

Urodzona w 1984 roku we Wroc∏awiu. Absolwentka Akademii Sztuk Pi´knych we Wroc∏awiu – Wydzia∏ Grafiki, Wydzia∏ Malarstwa 

(pracowania prof. Nicola Nascova), dyplom pt, „Errata”, zrealizowany w pracowni prof. Wies∏awa Go∏ucha. Stypendystka na 

Uniwersytecie im. Arystotelesa, Thessaloniki, Grecja. Dwa wyró˝nienia w kategorii najlepszy rysunek w konkursie Dialog z kulturà 

(2007). Sta∏a wspó∏praca z pismem „Recykling Idei” (od 2007). II miejsce w konkursie fotograficznym Fotokus pt. „Media” w ramach 

Festiwalu Reklamy Kreatywnej WIZUALIA (2005). Mieszka i pracuje we Wroc∏awiu. Wybrane realizacje/selected realizations: 2009 opracowanie 

graficzne „Almanachu Wroc∏awskiego Forum M∏odych Twórców” przy wspó∏pracy ze Stowarzyszeniem Pisarzy Polskich we Wroc∏awiu. 2008 Realizacja dokumentacji 

filmowej przedstawienia „Wielki inkwizytor” Bruca Myersa w OÊrodku im. Jerzego Grotowskiego, Wroc∏aw; projekt szaty graficznej p∏yty zespo∏u Made In Poland 

pt. „Martwy Kabaret”, z serii wydawniczej prezentujàcej histori´ festiwalu jarociƒskiego – przy wspó∏pracy z wytwórnià muzycznà W Moich Oczach. 2007 Wideoklip 

„W moim pokoju”, XXV rocznica Mordu Lubiƒskiego, Lubiƒ. 2006 Mi´dzynarodowa wystawa w Atenach, Athens Academy of Fine Arts; instalacja „W siedemdziesi´ciu 

procentach sk∏adam si´ z wyobraêni”, Mediaramy, Galeria BWA Awangarda; publikacja pracy w katalogu „URBAN DESIGN. Grafika projektowa od Macieja Urbaƒca. 

Ârodowisko ASP we Wroc∏awiu”; „Guzik”, wystawa zbiorowa, Akademii Sztuk Pi´knych, Wroc∏aw. 2005 XI Mi´dzynarodowe Biennale Ma∏ej formy Graficznej i Ekslibrisu, 

Ostrów Wielkopolski; Prezentacja prac graficznych i rysunkowych w katalogu „Wroc∏aw – miasto spotkaƒ”; 

wykonanie 4-metrowej rzeêby z drewna – postaç Êw. Jana. KoÊció∏ w Krzy˝owej.

| Nie wyba∏uszaç, nie oÊmieszaç tego co i tak ju˝ si´ zrobi∏o wystarcza-

jàco Êmieszne. | Pracowaç. | Nie mówiç o sztuce w sposób m´tny. Nie 

gadaç – nie ma czasu. | Pracowaç. Wi´cej pracowaç. | Nie p∏akaç. Nie 

popadaç w melancholi´. Nie straszyç gruêlicà. | Wziàç gripeks, wziàç 

witaminy… wziàç si´ do pracy.| A wilk? | DziÊ Wilk nie z˝ar∏by 

Czerwonego Kapturka, bo musia∏by go póêniej wypociç na pilatesie/si-

∏owni lub zwymiotowaç motywowany wyrzutami sumienia zbyt kalo-

rycznego posi∏ku. | Bo Wilk zabija dziÊ dla innych powodów.

| To work. | Not to talk about art vaguely. Not to chat – no time left. 

| To work. Work more. | Not to cry. Not to fall into melancholy. Not to 

menace with tuberculosis. | To take gripex, to take vitamins… to take 

to working. |  And the wolf? | The Wolf wouldn’t wolf down a Little Red 

Riding Hood today, because he would have to sweat her out in Pilates/

gym, or – motivated by the qualms of an over-caloric meal 

– to vomit her out.  | Because the Wolf 

kills  for other reasons today.

Broszka – Matka Boska Polska. Brooch – Polish Mother of God. Technika mieszana, mixed media.

Protest Song

| (jako protest ma∏o wiarygodny,

ale przynajmniej co nieco „song” – czyli tak jak to bywa

w dzisiejszych czasach)| Jestem za bardzo zgorzknia∏a na pisanie mani-

festów. Natomiast zgorzknienie skrapla si´ na czole podczas pracy. | Nie 

jestem wbrew, nie jestem przeciw. Nie chce mi si´. | Picasso na pytanie 

„Kiedy przychodzi do Pana natchnienie?” odpowiedzia∏ „Zastaje mnie pracujà-

cego”. | Pracowaç – to jest moja odpowiedê. Oto mój prywatny protest 

song. | „Sztukà” jest umieç si´ koncentrowaç na swojej pracy bez prze-

rwy, bez koƒca. | Praca powinna rozpieraç wszystkie imperatywy we-

wn´trzne. | Sztuka musi coÊ ze˝reç, bo sztuka lubi si´ ˝ywiç ludêmi. Ich 

˝yciem prywatnym, ich marzeniami, wyobra˝eniami. | A przecie˝ ˝ycie 

nie daje prezentów. Chyba, ˝e wype∏ni si´ Podanie – Zwracam si´ z uprzej-

mà proÊbà o… | Dla siebie? Prosiç o pokor´ w pracy. | åwiczyç. | åwiczenia 

wzmacniajàce, podtrzymujàce i wytrzyma∏oÊciowe. | åwiczyç. | Po-

wracaç do starych sztuk – rzeêbiç. Dodawaç nowe – ci´˝ko pracowaç. 

| Nie wierzyç w Natchnienie i Wen´. JeÊli b´dzie chcia∏o samo w nas 

uwierzy. | Nie wmawiaç „nie artystom” potrzeby natchnienia jako wy-

jaÊnienia naszego braku gotowoÊci. | Nie robiç sobie zdj´ç z papierosami

w pozie artystycznej. | Nie obwijaç si´ szalami i nie wk∏adaç beretów.



Broszka – Makatka. Brooch – little tapestry. Technika mieszana, mixed media.

Psikacz. The Trickler. Technika mieszana, mixed media.

Czerwony Kapturek. Little Red Riding Hood. 300×200×100cm, instalacja rzeêbiarska, sculpture installation. 2009. 
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